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Liczne obławy 
VlchJI, -, PonnacJe policji 1 żandar- rzy dokonali licznych napadów, wpadło 

merit prz.eprowadzily szereg większych I y., ręce pollcjl 
ol:>ł6w w różnych okręgach Francji. U- W dep, Nord ujęto osobn.Uta, który 
Jęto wielu terorystów, sprawców aktów dokonał napodu z bronił\ w ręklL W 
sabotażu. dep. Correze żandann1 ujęli pięciu te. 

Tak więc w Chelles (Se!ne-et-Marne> rocystów, posiadających rewolwery 1 
Bpos~no trzech osobników koło m1e granaty ręczne 
szkanla jednego z urzędników m1eJsco- Wreszeie w dep. Aude 4 osobników, 
wej połk:Ji. Na zapytania policjantów uslluJących wymuszac pie~ od wle 
oeobnlcy ci odpowiedzieli st;rzalam1, a śniaków zostało zatrzymanych przęz 
podczas walk1 zostali zranieni. Jednego wezwanych na pomoc sąsiadów. 
z nape.l>tników ujęt,o na m1ejscu, a dwu W Lyonie ciężko po.strzelono pollcJan 
tnnych, którzy ukrywali się w Paryżu, ta, strażuj~cego na ulicy Madeleine, Do­
areszt.owano w kilka dni późnieJ. wszy- konano tez napadu na skład benzyny, 

AKCJA SZWEDZKIEGV 
CZERWONEGO KR2YżA 

SztokhQlm. - Hr. Berna.d.otte, wice­
prezes Szwedzkiego Czerwonego Krzy­
ża oznajmi!, że prowadzone z ram1enla 
krajów wojujących za pośrednictwem 
szwedzkiego Czerwonego Krzyta roko­
wania w sprawie wymiany jeńców wo­
jennych - nie doszły Jeszcze do skut­
ku. Stwierdził on również. że w razie· 
gdyby nie doprowadziły one do pomyśl­
nego wynlklL Szwecja skłonna byłaby 
do goszczenia u siebie inwalidów wo­
jennych do czasu umożliwieni.a Ich wy­
miany lub nawet do czasu zakończenia 
działań wojennych 

:scy trzej nBieżeli do organizacji pa.r- z k • k • F I d • 
t~~~~an!e Ujęto 12 innych · człon- a osy SOWieC Ie na ,n an tę 
ltów teKo samego zrzeszenia, jako sp.raw Berlin. ..:. Koła kompetentne wstrzy-1 nla wyciągów z prasy anglo-saskiej. Zą-
ców licznych aktów sabotażu. W dep. mują, się od wyrażania opinil na spra,- dania sowieckie sprowadzają się do ure­
u,t et OS~ trzech terorystów, któ- wę Finlandii, ograniczają,c się do rob1e.. gulowania granic z 1940 r„ zajęcia 

przez wojska sowieckie wielkich. miast 
---------------------------- i węzłów kolejowych i rekonstrukcji ga 
ST. FLESZAR. binetu, z wyelimlnowaruem element;ów 

Ziem,iiaki 
Za „Tygodnikiem Polskim'" po- czynku, itp. Trzy lub cztery godziny 

dajemy następujący obrazek z takJ.eJ pracy ... .,Jestem zmęczony, a Ju­
życla .schroniska n2. Węgrzech. tro to ja dopiero pokażę Jak si~ kopl,e" ... 

Ze wszystkich narodów właśnie my No naturalnie jutro ta sama hiswria. 
J~y D&-jściśleJ związani z zlemnia- Albo ... ,Ja tą łopatą, tej ziemi nie rO'Zbi­
kiem. bo nlgdz1e w Europie nie ma Ję, Na nią, trzeba k.lao!a". - Po kilku 
więkar.eiO procentu gospodarstw karło- dnia.eh syzyfowej pracy dowie.duje się 
wa.tych. Nie opuścił nas ziemniak 1 na nowicjusz, że nową, łopatę t.raeba WY• 
tuła.c,iych szla-kach na Węgrzech, Prze- klepać i wyostrzyć, • 
ci~ bez nJęgo nie możemy obejść się. Albo ... ,.Odzie moJa łopata? Ktoś mJ. 

antykomunistycznych. Mowa jest rów­
nież o punktach oparcia na wybrzeżu, 
które pozwolllyby Sowietom prowadzić 
operacje przeciwko państwom Baltyc-

k~~przecza się tu ln!ormacJ1 pocno­
dzącej ze źródcl brytyJskch, o rzeko­
mym udan1u się ekspert.a. finansowego 
do Helsinek. • 

Heutnki. - Lotnictwo l!Owieckle do­
konało ponownie nalotu na stolicę Fin­
landii. Około 400 bombowców przelecia­
ło nad Helsinkami. Straty w ludziach 
są, stosunkowo nie duże. • 

Prezes gabinetu, p. L1nkonnes, powró 
clł do pełnienia swych funkcyj po cho­
rob~e. 

PRACOWNICY WYGRAJĄ POKóJ 

11\RUS J?eL 
- ~AC"110łl - Ma#JiCJ.A -
AD-WINlSTRA TJQN - Alllllttle1'MCJA 
4B, Ru• de Ja Clu.,-iM - L7011 
n1., F-k.li. n.ae .._ .._., ~ ...... 

QUOTIDIEN POLOKAłS 

~-= i Dr s. NA waoCKl 

8amed1 - Dlmenche 
Sobota - Nledzlela 

FEYRIER- LUTY 
Dziś \VlllllZUJemy: KonrQ4Qm 
Jutro: Le'11l4 t Euch. 
Pojutrze; Ma1'-l:1łrmUmJa 
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Hiszpania nie ustąpi... 
Maarl/C, - Pod powyższym tytułem co, zastąpien1e ooecnego rzą,ctu pniez 

zamleszcza „El Espai,ol", wł.elki tygo. kom!sarzy ludowych. zamknlęcl.e wszyst 
dn1k polityczny, artykuł o neutralności kich kat;ollcklch za.kładów naukowych, 
Hiszpanii. Ponieważ Hiszpania n.te Jest. oraz wystawienie Stalinowi wielkeiio 
mocarstwem, z punktu widzenia eko~ pomnika w Madrycie. 
mlcznego i woJskoweio, nie trudno Barcelona. _ .,.Dlario de Barcelona" 
jest wywierać na nią presji w tych podaje wiadomość O skazaniu na śml.erć 
dziedzinach. Zdaje &oble Jednak ona. przez teytruna.ł wojskowy działaczy ~ 

~~~9~:~:~ ;j=hna: ~i! m __ un1s_t_y_czn_y..,ch_.""""=,--..,..,,===~ 
łych warunkach w Mebyku, MontevJ.. 
deo I Londynie, koreystają,c :r.e skr&­
dzlonych funduszów państwowych. 

PROGRAM HISZPAŃ:;KICH 
KOMUNISTóW 

Maar11t, - Prasa niedzielna podała 
informacje, pochodzące od hiszpańsltleJ 
agencji ESF, znajduJ,cej się w MeitsY· 
ku. a zawierają.ce program czerwonego 
:rzą<!u uchodźców hlazpańaklcb. Głów• 
nymi punkta.mJ. tego programu SI\ : • 
rozwi4Zanie armii hiszpańskiej. wydzie­
dziczenie Kościoła K tollcki~o, suro­
we kary na wszystkich Hiszpanów. któ 
rzy przyczynili ~ do s-wycięatwa Fran-

WOJNA 
A KOśClóL KA TOLICKl 

WE WLOSZECH 

Iui~1":i:~u~ fi:Jc~ =~na K! 

\l\E KllKU wierszach 
NOWY JORK. - Earl Browder, se- BUDAPESZT. - Wiecz.ór aut.orald 

lu'etarz gen. part.ii komunistycznej (zw. Leona Kaltenberg:ha odbył 111~ przy Ucz. 
obecnie „partią wycllowania polltycz- nym udz.iale publlczno&cl Oprócz suto­
nego"l zaleca swym członkom popiera- ra wzięli ta~ udzlat w wlecrorze: z. 

n1~Y~~~~~a~:~~~ - po ~fe0:C:!'.' ;];1/;~; ~=:::: L: 
250 gr, za każdy ze znaczków DW literacko-artystyczne ,.start", 
i DX z lutego b. r. LYON. - Strażnicy C1róg I mostów, 

VICHY. - Powołant do ObOzów Pra• którzy pelnill swą, służbę IV C7.il&le od 
cy młodz!eńcy powinni zabierać ze ao- marca do lipca ub. r. t dotąd nie otczy­
bą pnedmioty toaletowe, ew k.sląź.lcl mall wynagrodzenia - winn1 złożyć pl,. 
oraz elr.wli,unek sportowy. 

1 

semne podania, uwi.ględillaJą,c numer 
AVIGNON. - w Stmar <Vaucluse, nakazu rekwizycyjnego ora2 daty 1 

na fermę napadło 7 uzbrojonych mło- miejsca tej sluźby. 
dzienlaiszków, ale roln1cy stawili opór I BUDAPESZT. - W pólnocneJ ozęacl 
i wyrzucill przez oknO ue!a bandy, Węgier śniegi poJtryły droe1 warstW11 
ikutkiem czeao rea$ napastników zbie gruboścl dwu metrów, utzudnla,h1c ~ 
gla. munlltacJę. 

SPO~T 
B O ~ E, TE N I 8 

Roku Pańsltlego 1942 w obozie po!- • ją zabrał" - 1 zaczyna się kilkogodzl.n­
skim w F.ger stał ~ zlenuµ-ak Jakby ny spa.cer 1 pogaduszki za łopatą, no­
kijem wbitym w mr<,<.vlsko. Mianowicie wościami, plotkami, wodą, itd. Wreszcie 
magtstra,t przydzl,elił obozowi ponad 2 ".,,Ja zawsze mam pecha". Nie mogli 
morgi zaniedbanej łąk.i na stoku pa- •ml Już da-0 gorszej działki. I,>rzecleż 
górlta, od<\alonej od centrum ob<m1 o- to kamień nie ziemia. Akurat to samo 
koło 4 km., z zaleceniem przekopania • mówU co drugi . sąsiad. 
Jej i dowolnego wykorzystania.. A Jednak dzień m. dniem łąka coraz 

W QPOZ1e Zl'Qb!ł się huczek, - ,.zaw i więcej czerniała, zygzaki działek znUta- Niemieckie komunikaty wojenne 

ścioła ltat;ollcklego. Zn.15zczono mnóst­
wo zabytlców kościelnych 1 klasztorów, 
z rueocenionyml altarbami artystyczny­
mi, Jak np, kościół i,w. Marii w Me­
diolanie. który posiadał arcydzieło Le­
onarda de Vinci. slynn.ą "Wieczerzę 
Pańską". Utrudniona jest również ad­
ministracja Koścl.Oła. wobec odclęclO. 
Rzymu od pozostałych Wioch. Cierpi 
na tym również budżet Watykanu, do­
chody którego spadły o 75%. Pewne ko 
ścioły i klasztory. posiaaają,ce m!llono­
'A·e bogact~a. obrócone zostały w rui­
ny. Zbiednienie Kościoła 1 ogranlczenle 
ram jego admlnlstracji dają, wyraz .lca.­
tastro!alnym następstwom wojny w 
dziedzinie duchowej. 

Meawum. - znany bokller wiosłu 
Cortonesl zdobył tytuł mistrza Italll 
wagi lekk.lej, bijąc na :punkty w 12-tu 
rundach dotychczasowego mistrza Gi­
no Bond.avalll'ego. Oortonesl bok.sowa! 
wielokrotnie w Polsce w ramach spot­
kań mlędzypańst.wowych Polsk9. - Ita­
lia, przegrywaJ,c llfłd.ż to z Polusem, 
bfł(li to z Czortldem wyraźni~ na pun­
kty. 

Eks-m.15trz śwlata w teDl&le Henrl 
Cochet - stały reprerentant Pranej! w 
rozgrywkech o puhar Davls'n, z.apow!e­
dzlal swóJ udział w zawo<iach ten.iso­
wyd1. jaicie od.będą się w Lyonie mllt' 
dzy 2-gim a 3-eim marca. Cochet poko­
na! roku ubiegłego w turnieju organi­
zowanym przez Tenls-Oiub w LyonJe 
znanego Jerzego Oremnleta. 

- .,przeciw". Posiedzenie. 1 debat-i,, kal- ły, aż w:i-eszcle - gotowe! 
kulac~ l uchwały, komisje i kapitał za- Wmaszerowało na pole oltoło 2.300 
ldadowr, cey mlel"ZYć za.mla.ry na siły, kg. zdrowych, Jędrnych, nakielkowa.­
- f%Y .sl.ły ną zamiary, czy do zbiorów nych namiętnością rozmna.ża.n1a swego 
wojna skończy się, czy nie, czy wjpa- ·gatunku ziemntaków, a z nimi nasze 
da, czy nie wypada, czy musi się, czy nadzieje, 
nie musi się - no i co wreszcię z tego Dla n.as którzyśmy mieli za sobą, plo­
wseystklego WYniJm!e. ostatecznie „za" nlerską pracę skopania dziewiczego u­
przewatyło - 1 stało się_ ObćYz rwru. goru, sadrenle było J\12 fraszką. Tu 1 

~ fue:~og:t~a=~:~ł~1!1~~ :: = :~oc::JakrzJ!
0~::i :~teJ~t 

pod na.sze kochane codzien,ne zlemnia,, w ziemi. Popłakał nad nimi majowy de 
czkl. Podzielono ziemię na około stum.e- szczyk, pożegnały je nasze nadzieJ-e. 
trowe działki ad personam 1 albo sam Aledzin_A dn1esezcbzyy!ko potylkmmo· pośpllaadkua.l lenzai góo-w 
kople1111, albo płacisz za kopanie. Ruszy- ,. T 
ły pu}kownikl t pooporucznik1 z wszy- nabrawszy rozmachu „urzędowymw ko­
etklmi pośrednimi stopn.la.mi. Lopata paniem, kopał dalej prywatną dzla.lkę 
na. ramieniu i dobre chęci w sercu, ale pod Jarzyny, aby mieć k!opet nosze­
„.reumatyzm 1 prnepuklina, serce lub nia z miasta polewaczki. chodzenia z 

=~Jo~~ stawały okoniem dob- ~~~a n~a d~~a:ie:~ę ~~e~~~t!.~.' =~ 
Dziwiły &lę Ma.dziary tym starszym nia kilku własnych pomidorów lu.b o­

panom maszerującym przez wiele óni górków. Przyjemność posiadania wlas,­
do pnioy. Ugór zaroił się, pot lal się nego ogródka pociąga. Jednek za sol:}ą 
11tr:umJ,enla.mi, pęcherze na. dłoniach ro pewne obowią.zki 1 koszta. Byli prze­
Iły jak na drożdżach, a wyścig pracy cież i tacy, którzy ni_e myśleli o zysku 
tnrat Z niewprawnych dłoni 1 często- materialnym, ale o przyjemności ... po­
la'QĆ słabego ciała, wola wyciągała wy. dlewan!a. 
liłelt. pod którym centymetr po centr• (Dokonczente na str. Z-et). 

Berlin. (17. 2.). - Na. połudnlowy 
wschód od Krzywego Rogu wojska ZS 
RR atakowały bezskutecznie. Wypad 
formacji pancernej Rzeszy pozwolił na 
zdobycie !upu 1 J eńców. Na wschód od 
Zaszkowa wojska niemieckie posunęły 
się Jeszcze naprzód, mimo zaciekłego 
oporu sowieckiego. 36 czołgów znlszcro­
no. W tyni okręgu 1 na zachód od Czer. 
kas ata-ki wroga odrzucono. W okręgu 
Witebska nieprzyjaciel ponawiał swe 
próby przerwania frontu, używając w 
tym celu cwlgów 1 samolotów bojo­
wych. Grenadierzy niemieccy, wspiera­
ni oddziałami „Tygrysów" 1 samolotów 
bojowych, odnieśli znowuż całkowite su 
kcesy obronne po ostrych zmaganiach. 
Pomiędzy Jezlorami Ilmen 1 PeJp\lll o­
raz- w okręgu Na-rwy wróg przeprowa­
lizlł kilka nowych ataków, ale rost-al od­
rzucony ze µiac.znymi stratami. Pod­
czas tych operacyj wojska niemieckie 
rozblly doszczętnie dwa bataliony so­
wieck,ie. W nocy samoloty ZSRR doko­
nały gwałtownego a.ta.ku na stolicę Fin­
landii, a artyleria przeciwlotnicza strit­
cila 8 maszyn,, 

Na. poluwlie od Rzymu wojska nie­
mieckie WZil9WllY ataki dla zmniejsze.. metr,.e Jt:ruszyła. slę zi,emla twarda Jak 

łkała. Tylko nieliczni wycofa.li się nie z 
lenistwa ale z bra.Jsu sil. Wielu praco­

·,rało u Innycb, kolegów. Przeważnie 
praca odbywała. się na. długoterminowe 
:raty. Dal.esleć minut mordowania ska­
mieniałej ziemi, ... pół godziny odpo-

JUTRO: . 

KUL TURA LUDOWA 

il n1a przyczółka w Nettuno. Na południo 
wy-wschód od Apri.lia przeciwuderzenie 
wroga, wykonane z udziałem C2Dłgów 
- zostało odrzucone. Zadano mu dot-

I kliwe straty. Kolo Cassino nieprzyjaciel 
.._=--=-----==---------=-.....- atakował znowuż pozycje niemle6de 

przy użyciu znacznycb formacyj, ale 

=e:a°'~ib~ za~e:ic~~ 
la z powodzeniem żewlugę nieprzyjaciel­
ską w zatoce Geaty. Na wYbrzetU Ad­
riatyku lotny oddział niemiecki zd~ 
był nleprzyjacielsk! punkt oparcia 
przez zaskoczenie oru wziął Jeńców 1 
zdobycz. 

ANKARA. - O ato km. od stollcy 
Turcji odltryto - podczas trzęsienia 
ziemi - znaczne żyły ropy. 

Zatarg polsko - sowiecki 
,,Lyon Republlca.ln" komentuje go nie więcej tym problemem, niż agencje 

jak powyźej: i dziennlilti anglo-amerykańskle, które 
„Głośny atak ,,Pra~r. Jak nazywa zdają, się odnosić do_ żądan rosyiskich 

t;o wystąpienie agencja Reutera, odbie- z pewną, dozą, filozofii. Oddaliliśmy się 
ra wszelkie nadzieje pokojowego zalat- znaczroe od Statutu Atlantyku. 
wien.1a. zatargu pomiędzy polsld.m rzą,- ,,PRAWDA'• 
dem emigracyjnym w LondynJ.e a Ro- ATAKUJE CZECHóW 
sJano.ml. Takim Jest manie „New • sztokll.olm. - Po atakach sowiec-
York Herald Tribune", domagającej się klch na Polskę, Finlandię'. Rumunię, 
rozstrzygnięcia sprawy polskiej. ,;n- Bułgarię i Węgry - Czechosłowacja 
mes" przywodzi nn pamięć deklarację jest gwałtownie krYtykowana w jednym 
prezydenta Roosevelta, .,który zdaje się z ostatnich numerów „Prawdy". 
sądzić, że nadszedł CZllS zapytania So- Moskwa zarzuca. Czechom. którzy 
wi.€t6w, czy umowy, iawarte w Mos!t• sympntyzu]ll z ZSRR, te nl,e prowadzą, 
wie są dalej ważne?" otwartej walki 1 nle orga.n.Lzują swych 

Czynlą,c pr~lą,d prasy turecltleJ za. sił przeciwko wojskom okupacyjnym. 
uważa się, że pismo „Altcham" wyllcza „Prawda" zarzuca równlez naczeln!ko­
szereg powodów do n1i!porozllmień po- wi państwa czeskiego, Lt mówi on &ta.­
między „sojusznikami" a Sov.-tetamJ.. le o bll5k1m powstaniu, ale w rzeczy­
Nieporozumienia nie przestają, wyłaniać wlstoścl radzi swemu ludowt, by się n1e 
się pomiędzy obu strot=, co dowo- ruszał. Dziennik sowiecló określa to sta 
dzi, że nie zdobyto i;ię nigdy na. poru- nowlsko, Jako „zdradę" 1 dochodzi do 
szenie istotnych celów wojny. Prasa wn.loslr.u. iż l"l.ł!d czeski winien niezwlo-
krajów neutralnycb za e tlę uiaoz. cznie utworzyć rzą,d PBrlizanckiw. 

Mar8,l/l14. - Grande iiala. de oox.e" 
organ.Lzowana. na rzecz ewaJruowanycb 
dała w wyniku 50.000 fr. czystego do­
chodu. •Pierwszy ten sukces tak pod 
względem aportowym, jak 1 organiza-­
cyJnym należy przypisać znanym pro­
fel!Orom pp. SollnaatowI 1 Phillps'owl, 
którzy blisko 20 lat pracują, czynnie 
nad rozwojem tego sportlL Wyn!lr.1 po­
damy w naatępnym numerze. 

PClT1/ź. - 25 lutego odbędzie się tu 
mecz rewanźowy Joe-Brum - Assme 
Dlout, zaś 5 marca ciekawe spotka.nie 
między mistrzem Belgll .Feliksem Wou­
ters'em a eks-mlstrze111 Francji Te­
net'em. 

PIŁKA NOZNA . 
Podkreśla. się szeroko sukcef; dnlżyny 

zawodowej Flandrii pneciwko LJ>taryn­
gll, w stsunku 8:1. W ekipie Lotaryn­
gii zawiódł atak, kt;óry w polu bramko­
wym marnował dobre okazje. Brambarz 
Flandrii Da RU1 w drugiej połowie 
miał ponad cztery strzały b. niebez. 
plecZlle do obroni.ewa. W tym cza.s1e 
napastnik Lotaryngii Personeau uzys­
kał hoooroWłl bramkę. E:la.n4ria iflU& 
z werw, i narzuciła tempo od PQCZlłt;. 
ku, WYkazuJą,c wysokie opanowanie 1 
intellgencJę na boisku. Skład Flandrii: 
Da Rui; Jędrzejczak. Urbaniak. Bour­
botte, Stefaniak, Krecja, Sommerlynck. 
Tempowski. BibeL Baratte 1 Bilwc. 

PODNOSZENIE CIĘZĄROW 

W zwią,zku z JubUeuazem rekordu 
świata przez Terrari'ego w wad.ze śred­
niej w konkurencji wypychania warto 
przytocz-yć niepobite dot4<1 rezultaty 
rekordzisty 1 of1cjalnero eum!Jitl"Z,il. 
świata wagi cięż!dej R!goulot'a, Jttóry 
triumfował bezkonkurencyjnie na 0-
l!mpiadzle l932 r. w Los-An~ples. b!JllC­
w trzech konkurencjach t zw. rwania, 
wyrzucania I wypychanla ekipy Egip,, 
tu i Niemiec. 

Do dzlś rekord zawodowy Erancjl na­
leży do Rlgoulot'a 1 wyll081 282 ki. 500 
gr. 

Inne rekordy R.igoulot•a: 
RW:mie z prawej - 116 kg.; v..vrzu­

can:e z prawej - 100 kg.; Nan.:e z 
dwóch ramion -:- 143 kg, 500; wyrn.ic!lo­
n!e z dwóch ramion - 182 kg, 500; 
WYrzucanie i podnoszenie z dwóch ra,. 
mion - 282 kg. 500. 

Rlgoulot to chyba neJix,pulamieJsza 
sylwet.u sporr.o,u nie tylko Pranej!, 
ale 1 Europy w ciężkiej-atletyce. Zwol­
niony w 1943 r. z niewoli RigoUlot był ', 

• przedmiotem owacJI ze .ltl'ODJ lwin'lŚCl 
paryskiej, która z ŻJWłl 1ympat111 powt- , 
tała powrót mi6trza. Rlgoulot zapowie­
dział swój powrót do czynr,~ tycia 
sportowego po relwnwaJesc.."nCJ;,_ 



Ziemniaki 
(Dokończenie ze str. 1-,ze,1 

A tymczasem nasze pole codziennie ważnie dl:obiazg. Orzechy nie zlemnia­
ros.loneczniało się. Tysiące świerszcaów ki. A no! Może slę , Jei;zcze poprawią. 
grało, ba.taliony koników polnych hasu- Nadchodzi październik. Wszystkie wo­
ły, bąki brzęczały, rozkwieciły się :re-- kół poln. Już sprzątnięte, tylk<> nasze 
sztki łąki. A słońce z dnia na dzięń ziemniaki zielenią się. Przez cały czas 
coraz mocniej śWieciłb. Af, wreszcie ich wegetacji były tylko trzy prze­
gdzieś w pierwszych dniach czerwca lotne deszc11Yki. 
nad Egerem pokazały się chmury. Lu- Zdecydowano stę wreszcie na wykop. 
nął rzęsisty deszcz, aż jezdniami ply- ki. Ruszyły znów męże zbrojne w łopa­
nęła woda., Wszyscy w obozie myśleli ty. kosze, worki . cnleb, słoninę I poml-
o naszych ziemnlakach. Jak ślicznie bę- dory. -
dą teraz rosły. Idę przez park, 1 wi- I wreszcie Je wykopano. Wymaszero­
dzę, że deszcr. w połoWie ledwie go walo z pola za każdy wsadzony kilogram 
pokropił. Coś mnie tknęło. Idę na n1- _ jeden kilogram pięknych, a tytułem 
sze pole. Ziemia jest sucha I twarda. procentu jeszcze p6 dwa kilogramy dro-
!1ll n~e~:s!:·o~:n!~rtl nie zabłądzi- biazgu. 

Patrzę z pagórka na Eger i okolicę, Na drugi dzień po wykopkach lunął 
na kopiaste, lesiste góry Bukowe, za- deszcz. , 
mykające horyzont. Pod nimi niezliczo- Gdy zbilansujemy ten nasz zlemnla­
ne pagórki tu 1 ówdzie jak.by ścięte 01. czany wyczyn, to po stronie rachunku 
brzymią piłą. Pagórki są z wapiennego zysk.u będziemy mieli: zdrową gimna­
pi.ask.owca, w którym wykuto Winne pi- stykę, cel spacerów. przyjemność ryzy­
wnice. Pode mną też są takie piwnice. ka, trochę emocji I powodów do dysku­
Na piaskowcu ułożył się czarnoziem. z sji. Po stronie rachunku strat: ponad 
:tego czarnoziemu od wieków spływa dwa tysiące pengoe, konieczność wpla­
Wlno do piwnic. Wino to główne bo- cenia zaliczek na za-kupno ziemniaków, 
gactwo tej ziemi. Jak okiem sięgnąć zawiedzione nadzieje, 
Winnice gęsto przetyka:ie crereśniami, Gdy na zebraniach obu stołowni ob­
morelami, orzechami, śliwami. Tu 1 ów wieszczono hiobowe Wiadomości o stra­
dzie w kotlinkach łany kukurydzy, a cie I jej następstwach, tu i ówdzie 
z rzadka p.srenica. Tu ludzie nie modlą kt.oś odezwał się: ... ,.A mówiłem!" On 
się ó dużo deszczu. Im więcej słońca, już w pierwszych dniach maja wte­
tym lepsze wino, tym c,en,nieJszy rocz- dział, że do jesieni nie będzie ~ 

_nl:k. No tak. - ale dla naszych ziem- czów. 
niaków konieczny Jest deszcz, choćby • st. Fleszar. 

SPRAWY BIEż.t\CE 

Szanowna Pam/ 
W artJ1kule: .,Współczesna ptaownia 

t stosunek do ntej". zamtesz=nJ!m 
pr~ Panią w nr. 6 „Wiarusa" z dn. 
8/9 1. br. - zaatakolcala P.an't gwałrow­
nte wS2J1stktch tJ1Ch, którZ11 nłe stosują 
w swem piśmie i:asad t. zw. .,nawe," 
ortografii, u,prc,wa,d;,oTZl]ICh w ca:erwcu 
1936. ' 
Będąc sam polonistą, uważam, że 

mógłbym w tej spraWłe nrejedno po­
wiedzieć, ale przede:ws;wstkIem poctq· 
g,I mnie . nle t71le sarna dyskus;a nad 
wartością i istotą wprowadwnuch. 
zmian, ile chęć „umorzenia~ końc,owego 
wniosk-u, wyciągniętego przez Paniq w 
Jej art71kule, którJ! zarzuca wseystktm, 
r,".iestoo-uiącym „nowej" artO(lra/it -
brak /łpoleczne; dyscypliny/ Jest to 
ntewątpliwie wniosek idący za daleko, 
a utartvm fuż ZWY=tem naszych pu­
blicystów, mianujący drobne uchybie­
nie - narad.owił • (aż/) i.·aaą. 

Sam ukońc,zylem szkołę i gimnazjum 
polskie w b_ zaborze awrtriacJclm, i z 
doświaczenia lat późniejszych tvi.em, 
u była to szkoła bardzo dobra i solid,­
na, i 1uzpet1m-O o oale niebo lepsza od 
wseystJcich 11zkól niestet11 .,... ;akie mie­
liśmy w wolne; Polsce. Wystar<;aylo mi 
bowiem porównać ·tylko zasób wiedzy 
zdobvtei przezemnie w,,.które;kQlwlek z 
klas mego gimnazjum z zasobem, ja,­
kim rozporządzali nasi późniejsi abitu.­
rienci, aby się przekonać jak ro2'J)aczli­
Wie wprost niski był ich poziom. Stąd 
wniosek, że podstaWJ1 naukoWe . 11W}ej 

laka polska trzydniówka w miesiącu. A 
!Słońce pali bez przerwy niemiłosiernie, 
- na widnokręgu nie widać· ani obłocz-
11:a. 

Czy chcesz mieć powodzenie w życiu ? 
A więc poznaj . swój charakter 

,W.reszcie noc. Spię. Sn.i mi się on - ANINA- - z naciskiem Szanowna 
ten największy Ziemniak, jaki pcsa- Pani powtarza, że pisma Pani nie ZIIlie­
dzllem. Ogromna zalana tłuszczem niła - Jak to określiłem poprzednio -
twarz, małe ściśnięte oczy, gęba od u- lecz pisze Pani tak stale to =czy że 
cha do ucha, łysy jak kolano i zlośll- pisze Pani stale - pochylając pismo .od 
:wie rechoce ze śmiechu. Nic nie mó- lewej strony ku prawej, a nie - jak 
:Wi. tylko ciągle się-śmieje. Denerwuje olbrzymia liczb.a ludzi - od prawej ku 
lnnie to 1 krzyczę: ,.Czego się śmiejesz lewej. Przyjmuję tę wiadomość z wiel­
~dioto?" A on nic tylko się śmieje. Za- ką przykrością, ponieważ psychografia 
ciskam pięść, chcę go wyrżn.ąć w tłus.y na podstawie rozlicznych spos~rzeże_ń, 
Pysk... 1 lJ'Udzę się. Z potoku słychać robionych od szeregu lat, doszła do są­
conocny żabo-koncert, jakąś pieśń pra- dów ujemnych o charakterze osób po­
:Wiecznej tęsknoty. sługujących się takim odwróconym pis-

I tak niezmiennie 
1 Płynął słone=y mem. Ja sam na podstawie własnych 

l:lzień za dniem • spostraeżeń, doświadczeń i przeżyć do-
Wreszcie okoio polowy czerwca gru- szedłem do takich samych wniosków. 

chnęło po obozie ..• wschodzą! Za dal- Przed laty przedstawiono ml p ewnego 
szych kilka dni wzeszły - pole zieleni pana, o którym mówiono bardzo wiele 
Się. Siła kiełkowania .iest pot,ężna, dla dobrego. -On sam swoją powlerzchow­
cz!owieka niezr<YLUl'.Iliale pot,ężna. Siła nością, twarzą, zachowaniem się I spo­
młodości i wola Źycia przedarły się sobem wysłowienia się me zrobił n a 
przez skalistą ziemię - ku słońcu. mnie ujemnego wrażenia. Przypadek 

A słońce było niezawodne i wierne... zrządził, że pok-azał mi pisany przez sie-
'.Winn!com. ble list. Gdy zobaczyłem Jego pismo, 

Wreszcie w lipcu zaczęły kwitnąć. Tyl musiałem zapanować nad sobą, by u­
lto parę dni dobrego deszczu, a będzie- kryć nieprzyjemne wrażenie. Pismo by­
~ Y ich mieli do syta na zimę_ Co moż- Io właśnie takie, jakim Szanowna Pani 
liwe to się zrobiło. OkopyWało się je się posługuje, - pismem ludzi, którzy 
troskliwie, rozbijało skalistą ziemię... 1 kłamią, którzy są obłudnikami, lttórzy 
marzy~o się o deszczu. Słońce opływało lubią intrygować, obmawiać innych, p,..-.. 
mez1mennie żarem z n1cba. Ziemniaki sługiwać się środkami niemoralnymi, 
lednak żyły. • Przez _ liście łapczywie byle tylko dopiąć celu. Los sprawił, że 
Wcbła~ły_ rosę i broniły się przed zbyt ten człowiek w następnych miesiącach. 
nią mił?ścią słońca. Zew natury utrzy- • kwartałach ! paru latach przesuwał się 
mama l rozmnazarua gatunku był sil- po tych samych drogach życia, po któ­
ny, łamiący wszystkie przeszkody. We · rych i ja szedłem, Niemal od początku 
:wrześniu sprawdziłem Jaki będzie uro- bylem ofiarą jego intryg, bo nie mó­
<!tz.aJ. Podno.szę parę krzaków. Tu ! głem się od niego odczepić. A gdy wre­
~m parę ła~ch zi.emn1aków, ale prze I szcie się od ~o odi;eparowałem, by-

łem i nadal ofiarą Jego kłamstw, osz­
czerstwi podło.ści. Moja pierwsza. anali 
za więc mnie nie omyliła. - Oczywista: 
każda reguła ma wyjątki. Nie chcąc Pa­
ni krzywdzić i Pani ranić, wolę przy­
puszczać, iż także w tym wypadku za. 
chodzi wyjątek i że ~ani „odwrotne" pi­
smo nie odzwierciedla Pani istotnego 
chara.kteru. Lecz muszę nalegać, by Pa­
ni całym wy,si!kiem woli starała. się na­
uczyć tak pisać, Jak piszą ludzie nor­
malni. Takie odzwyczajanie się od pi­
sania „odwrotnie" będzie równocześnie 
kuracją moralną. W razie, Jeżeli istot­
nie tkwi w Pani duszy jakiś nastrój 
ujemny, jaka skłonność do intrygi, ja­
kiś popęd do kłamstwa - o czym Pa­
ni sama może nie wiedz!~, albo nie 
zdawać sobie z tego sprawy - ta-kie od­
zwyczajanie się od „odwrotnego" pisa­
nia, nałamywanie się do 'pisania pra.Wi­
dłowego, codzienne ćwiczenlie woli będą 
zbawienną lekcją. 'psychiczną, i US1.lll.!\ 11 
Pani charakteru te zarodki przewrotno­
ści, które mogą tam podświadomie się 
mieścić. Proszę nie brać mi za z!e, że 
napisałem tak szczerze moje spostrze. 
żenla., lecz uczyniłem to w zamiarze 
pi,-zyniesienia Pani pomocy duohowej. 

PSYCHOLOG. 

12.000 .POLAKó W W IRANIE 
Po wyjazacll znacznej częścl uchodź­

ców· polskich z Irańu do Meksyku, A­
fryki i Indii - pozostało Jeszc:re w 
Iranie około 12.000 uchodiców. rozmie­
szcwnych w obozach Teheranie, Is!-
.hanie i .Ahwazie. -

I 

Jeszcze O współcze~Oftj
0 pisowni - ~~~~~!kl~~::~~~~. ~~ r·W kilku wierszach 

uczyły w obcych sz!!:olach, nie mogla .NIMES. _ Po napadzie na wlęzleslSe 
nkoły bylJI dobre i solidne. Tam przez bolączki, nawet lQÓIDCZCl8, gdy ai,: IJ11TOr 6ihł rzeczy dać uczniom tego, czego pra._ w Nimes w c:lniu 4 bm. Odkryto 8 apraw 
12 lat uczyłem 61ę plSOWnt, która na,- UJ<: rozdmucha t rozectmie do „QOjawów gnę!lbyśmy dla nich • .Nlewol<l zmusza- c1:Jw tego zamachu. 
stępnte we,zla m1 - jak to mówiq - anarchłt" i do ~ ,.or.aku dl/SCIi· la do pod6~ do łamania. karności, VICHY. ,.... Za,powledzlano now11 ~ 
w krew, t która, oparta na lcqicznJ!Ch plinJI, tak powszech11ego w nasZ11m na,- do omiJa.nla litery prawa, dD krytyki wyżke oeo wina. 
podstawach ZJ!Bkala nwje calkoLQJte t rodzie ••• " :--&~~~~te~~ i:~ TARBES. - Podczu uauwani& bomb 
bezgraniczne zaufanie poparte zi:esztą O3bbc&xa J.ie ażwterd.?Uem, abel brak ?lYskanym niepodległym państ'ill'ie 00 21e ęwieJ fabryki p. P. Trocm6 stracll ~ 
unłwerl'Jf!eckimi , Q801Jl3tvmi studiami ay.,CJIPli•v bf,,1 UlMIM aa., tak Jl{)WUl!Clł.- wla.m~ ~ i nauczyelela. odno- ble ręce. 
nad 

na8ZJl11l i~k4em. •Y t !ll.6olbslM 211,0WU ~ ld:,to, siły się JaJt dD zaborcy I nadal gdzie ANKARA. - 05tat.nie trzeslenJ& r.1e-
Prau lat kil"4dziel/i4t po.,lu~ lf!ICZll.e JIH1lk/a.dłf IJJlłlUJ.Cllj wp'a.,t pne- mogły wY!amywa!y aię z <tyscyplinY, mi spowodowały w TUrcJl śmierć 3.792 
~ tq pi&awfti4 ' ~m t718iqce ei.wnyc/t.. Uwaia111 1141.ofKia.,(, źe wvtll· nie mając dobra spolee~ na~ oeób l mi&zczenle- 7.160 domów, me»­
książek, które jej hcldooxuy. kanu, ł4dów i rzuca11.ie oalcarźefi. 11a dzle. Pou tym 62.koła 6ZUkała !lDwycil cząc l.'122 ofiar z 2S w51 oawu Bulu. 

Aż oto 1UJOle ukazuje; ~ zmui1ty wla.ffl11 lł4l'Ód 1)f'r1I tak 1tlCf)OW(IŻfłeł <>- naJlepazycb dróg a okres prób i zmian Do 80 wsi ratownikom nle udało~ J• 
(cz.erwiec 19361) tak aruurdal1te i tax kaałt, jut Mwe( pewnego rodzafu 1/IJ, poc!ą.ga. za 80bll wielkie trudności w azcz.e pned06tać. 
11.iezgod11.e z duclu:m 11.a.,z.ego fęzyka, źe n.iedba11.iem kofftrolt nad tem., co ~ iń· przeprowadzaniu . programu nauczania. ============= 
J)()pr'OBtu ,.flaki li( w człowieku prze- &z.e. < Pr0112ę WJ1baczyć J>OOQnł4 zio«lt- Lecz tę sprawę poruszył Pan raczej 
wracaJł{''. Bo oto dlatego, u kilka tysię- t.00.§ć tej uwagi/). mimochodem, chodzi nam przecież o 
cu balwalłÓW i leniuchów umysłowych I wreszcie jaki ma zwtązek „niesza,. wnioski, jakle wyciągnęłam na podsta-
11.le moc,ło aobie dać rady z tem, kiedy 11.0LQanle wlasnvc1t, uchwal" od119,1Z4· wie stosunku społeczeństwa naszego do 
się p13Z8 w kO!ł.c6wce „lfllU", a kiedy eych ,ie do n.owej J>lllOWni - z- ko11.ie- zmian w pisowni. Jak Już za.znaczyłam 
„emt" - wprowadzono rzekQme upro- cznościq uczenia ~ ,,szac)l.nku dla prze w pierwszym artykule, bynaJmnlej nie 
szczente I nakazano f)OWSzechne używa,- lQŹ011,Jlch t dla ustaw w 3lużble u ol,- twierdzę, że są szczęśliwe. Jestem t.ak­
ni6 ko1icówkt ,J/1TU" bez wizględu na cych"? Czyżby obcy mielt na., uczyć że i.ego zdania, że upraszczanie to u-
rodzajn.ik. polskiej ortograftt? bożerue Język.a, lecz uproszczenia -

O02JfW/.kte, że •n1e by'lo to upro.,v Motem zdaniem tego rodz.atu publlcz. nie pamiętam niestety w którym roku 
czeniem, lecz racaej zagmatwaniem t ne W;/1:Jkanie =zvcll urojonych wact _ wprowadzono ta,kże przy poprzed­
zuboeeniem języka, a zatem prąd, idqcy w czasach tak poważnych i ciężkich nich zmianach w naszej ortogra!ii, ktb-
przectwko postepowt_ Je:st to tak samo, '!l_a_,:.:ia;ze~;::rr:;~,:~Ł!c!z::=,. diey~ rym mimo podzielonych ulań i mlmo 
jakbJ! cziowiekcwt, 1't6T1/ aotych= JlO- =ui ,,.,. zaborów Jednak się podpo:r;ządkowallil• 
llługiwal aię prZfl jeclzentu łyżką, wideł- SCJ!P!iny, aniżeli uchylanie się (i to cze- my z małymi wyjątkami. Zatem skoro 
cem t ftOilem, nagle tego zabf'0'7tiono i st0 mimowolne) od at03QW(lnia =tm- chodzi o protest przeciwko zubożaniu 
nakazano ;edzen:ie np. 1l11/UlCZ11ie no- Iłów „wspólczemet ptsownt~. • Języka, należałoby także - jak Już po­
um. Wątpię, abJ/ 1do w imię dyscyplt,- Proszę WJ/baczyć tan i 3JJO/l6b 11W}e1 dałam przykładowo - rue godzić się 
ny IJf)Ołeczne; podporządkowywał~- ta,- odpowiedzi, które Ul/ldać ~ m.o2e mo- na zamianę dz na c w bezokollcmlltu. 
1..-temu oc.eywistemu ~i, a wogó- gą Pant jako zbyt agresJIU}'7łe i mało Stalo li!ę - najwyższe cz;ynnlkl za. 
le ~t~. aby JctokolU1ie.Jc miał rację parlamentarne, niemnie1 ~n ; e~ t\vierdzlly dalsze zmiany w pioowni i 
nazvwać W1/łamvwanie Bic z tego bez- tern u i Pant artykuł nie lłczJll ~ nie.stol!Owanie Ich jest szkodliwym bra,. 
l"3MU braktem '4JSC1J111liny BJ)Qlecznej i zbytnio z ewentual114 reakcją czvtelm- klem dyscypliny. Dlaczego? Dlatego, że 

narodowq (aż/) wadą. k~~ sądzę, u nie weźmie ,ml Pant ~~;:=: !111tU:=~~~ 
W11obraźmJ1 ~ takie zda.nie: ,.W tego za zie, nie potraktuje mego lfatu dy bowiem nauczyciel wpaja. w tak.im 

pako-ju za,talem pfeciu panów i dwie ;ako O&Dbistei pneciwko 30bie WJlciecz· razie ucznlom takli, pisownię jaka od-~-. ~ .::~=11~~~ kt, i w.Zwzy go ;a1a, niewin1ł.?I przyczy- powiada Jego przekonaniom a egzami­
ortografti, sen., t11Ch dwu z.dań zupel- ;:eJ: dl/tkmii, un,wolanej Pani arty- ~:i~~~ :::h :~ał o~~ 
::.:;:r:::::J::;: =~ ~ :: Łączę WT/TQZ/1 poważania, przy maturze na. współczest14 albo da-

26. I __ 44. wniejszą pisownię. Biedni uczniowie I 
;aś11:ieia. Pn11ld4dll ~ móQlbJ!m tu Juliusz KORDJAN. Nie tylko dzieci ale i de.rośli wobec n.le-
mnaeyć u do zlffll:fze11ic, • toSZNstkie stosowania. się do uchwał A.kademil U-
one vdowadnialJI bJI nieodmleMie, te t. --- mleJętnot.cl mają, ze zmianą wielkie 
zw • • nowa" ortografia zuboŻl/lG w glu.- "Niewinny" _ przyczynek dD dyskus~i kłopoty. (Niestosowanie uchwal jest 
pt f bezse11.S'OWn1/ sposób nasz pu:k- podaJę do ogolnej wiadotJloocl. zgodnie I braki-em s1acunku dla przełożonych. 
ny ;ę211k i odebrała mu wiele subtel- z. życzeniem autora podpisany pseudo- Będąc w rozproszeniu musimy nieraz 
nvch Qdcteni w WJll'ażaniu ml/Śli. rumen_i- Daje mi on muno me- stosować się do przepisów takich osób, 

A C!l1/I ma.że mt Pani tD11iaśnić dlacze- sprawiedliwych ~u~w . okazję do- które po,;iadają mniejszą wartość niż 
go „dzień do'bl-JI' pisze -~ obecnie od- datk.owego wypowiedzema się na ten te. członkowie naszej Akademii). Gdyby u­
dzielnie, a „dobranoc" - razem? Dla-- mat. . . chwalę karnie ogólnie zastosowano, 
czego „nie ma" i „niema" - zatraciło POZIOlllu polskiej szkoły rue znam, przyswoilibyśmy sobi~ zmiany znacznie 

SUKCES POLAKA 
Polalt1 !llcnypek Henryk Szeryna- dał 

pierwszy Jtonc.ert w c~e Hall w 
Nowym Jorku. Krytyka przyjęła bardw 
życzli'Wia p,odultc,Je muzyka pala.kiego, 
który od~ utwory Beethovena, Mo. 
zarta, Wlenlawsldego 1 Bzymanow~ 
go, 

UGLOSZENIA 

Tłum.acz przysiegły 
pny 'l'rybunale • Clennont--Fwrand 

Mr. M. JAROSZYK 
Traducteur Jurt 
15, rue Phil. M.aroombes, 111 
Clermont-Ferrand (P. de D.) 

TlumaczJI un,ędowo wszelkie dokumen­
ty, wystawione w Językach polaldm, 
niemieckim 1 innych, które r.alety 
nadsyłać list.em poleoonym. 

załatwia legalizacje odplaów, 
ulclada v.nloski do.władz, 
udziela wyja!nień W 15Jłl"&Wach llldic>­

wych, ślubnych itd., 
mJQrmute w sprawie sprowac:lzan1a m. 

. tryk z Kraju. 
Jeniec wojenny po powrocie z nlewoll 
6Zllka pracy w awolm zawodzie Jako 
pszcmlal"ll. Będzie zobowtĄZIUlY m ws.ka 
zanie mu adre.sów wlaśclciell pasiek. 
Oferty kierować na. ad:ea - Stachuleo 
Marcel a la :Enamengrle CAlsne>-
Od zaraz potrzebni na. fermę do pasie­
nia bydła, ch1opak lub dziewczyna. od L 
13 do f5 w'r.gL sta.rszy ~zyzna. Wy­
nagrodzenie według obopólnej \11DOIVY. 
Zgłoszenia kierować: Łosiowslta Pran­
~lse a OUrsbelille <Hautes-J>yrenees>-

. (O.R. Nr. 12108). 
~mye .. ró .. ]~,! iDlaqze• "an~".i~acz.eJ.-n~.:::V-, gdyż od l~tu lat prrebyw~ we prędzej niż przy obeocnym stanie rze. 

.... - - •. .,__ , ~Jl i ~ee! moje kszt;a.łca . się za. czy, kiedy stale trzeba sięgać po slow- ... rue de la Cllarl.te, LYON <lUlćn•>• 
.,Mania"? gra.ru.cą,. Jezeli ~edrul.k _zasób wiedzy w niczek ortograficzny. by się upewnić, łap. de la l'Jt.Ess• LYONN~SB 

l czy ~ podjęła s-tę Pani obrO' niej zdobywan.v JeSt mrueJszy niż w_ szko czy n. p. w nadesłanej korespcmde:icJi r:.e •~: •· .OVCHJ&It-
n11 tego steku no,isensów, ;ak:i ·stanow& le do _której Pa.n uczęszc~ł! nalezy to są n:iedokladności czy też u redaktora 
,.w3Pólczema pisowniab? Czy argumen- ~n:-m ~ ~::Z d;~~; pamięć zawoqzi. 
ty, przvtoczDne przez Panią, mogą ko- społecznej. Starsze pokalenie w szko- Niestosowanie uchwały w!asnego ?Ził. 
gokolwlek przekonać, albo zachęcić do łach za\xiru głównie rQ$Yjskiego _ jak du 1 to uchwały, kt.órej niewykonanie 
surowego przest,,zegani.a za.,ad unowe; nam to świetni-e przedstawia Stefan wprowadza. zamęt w ~amy ~~ 
ortografii"? l czy to st.Q.roloonie zasłu.- Zeromski w „Syzyfowych pracach" - i dla s~ud~ntów zagraru.cznY'Ch staje~ 
guje ostatecznie na miano „narodowej uważało za pewnego rodzaju objaw pa- utrudnieruem 1 przy'.uo.ścią. jest - raz 
za.I.ety'\ ;eżeli niestosQWanie ;e; . je,t triotyzmu rueprzyswa.Ja.nie sobie wie- Jeszcze . zaznaczam -; dowodem b....-aku 
według Pani „narodową wadą,"? dzy podawanej przez obcych nauczycie-- dyscYJ?llny społeczne, oraz dowodem . 

Nie jestem dzil' sam pewten, kiedy li 1 dokucza.nie im Ile się dało. Rzad- lnerejL _ 
P~ źle, a.. kied11 dobrze, właśnie ~te- ko kiedy rodzice Uumaczyli dzieciom: Podporządkowanie się uchwale nawet 
go. że nowa ntsownia wPrC1W<Ldzila kom_ · uczcie się n.a.wet u wroga, kto zna. dwa mimo dużych zastrzeżeń co do jej do­
p1.etn11 cflaQIJ i zamieszanie wśróct wsey- języki, ma przewagę DDĄ tym. który skona!ości ale z świadomością, że Jed­
stkich piszqcych, a nie WSZ1/IIC1/ pa.mię- włada tylko Jednym._ Zdobywając te nolltość w tej dziedzinie Jest warun­
tają setki nowych reguł, walczących z , wiadomości kt,óre po6iada nieprzyja- • klem !lDrmalnego nauczania 1 Jedno­
pratoomi nasze; 1ezyk<JWe1 lógiki. ciel. dorównuje.z mlL Staraj się posiąść cześnle przykładem dla ml~. któ-

Artykulem, załatwiającym sfę ,,d la je od niego 1 przewyższyć go stopniem rej aż nazbyt często na.wet bardzo mą,-
fourchette" z przeciwnikami „nowe; pt- Wiedzy. dre 1 uzasadnione przepisy wYdaJą się 

•. 7t . nie 1!4Fawi ,te 'lei li4lodz!d WfchodZllca z oocych .szkól pogwałceniem wolności OliOblsteJ lub ab. 

surdem, świadczy o wY?'()l)ienlu obyw~ 
telskim. I 
Uświadamianie sorie braków 1 IlU­

tępstw z nich wypływających jest zaw­
sze na czasie a boda.J najbardziej w 
chwili gdy - w oczekiwaniu podjęcia 
lepszej i ~=.i pracy na własnym 
zagonie - spoglą,.damy Już z pew:iej o­
dleg}OŚ':'I na. krótki okres niepodległe&O 
życia państwowego i poznać J;)nlg1liemy 
nie tylko Dlędy kler~ ale 1 na­
~- Chociażby bowiem naJ]fll8l 1 na.1-
światlejsi ludzie standi U steru DBW1' 
państwowej, nie dopcą nlc7ą0, Jeżeli 
w społeczeństwie zapralcnie poczucia o­
bywatelskiego 1 dyscypUny •ewno­
trznej. 

Ludmlla BB.EJSI!A, - NA.WBOCJU. 
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Ziemniaki 
(Dokończenie ze Itr. l-112e1J 

A tym.czasem nasze pole codziennie 
t'051onecmialo się. Tysiące św.lerszcaów 
gr.uo, bataliony kollł.ltów polnych hasa­
ły , b~! brzęczały,, rozlr.w1eciły sl.ę re­
i;ztk.l ł1tki. A słońce z dnia na. dzień 
coraz mocniej świeciło. Aż wreszc!.e 
gdz.leś w pierw.szych dn!ach czerwca 
nad Egerem pokazały się chmury. Lu­
~ł rzęsisty de:szcz, aź jemniami pły­
nęła woda, Wszyscy w obozie myślell 
o na.szych zJ.emnJakach. J.alt .śllcznte bę­
dą teraz rotiły. Idę przez park, 1 wi­
dzę. źe deazt:7. w połowie ledwie go 
pokropił. Coś Illil.le tknęło. lclę n.a n'.1-
aze pole. Ziemia jest sucha 1 twarda. 
Ant jedna. kropla. deszczu nle ze.bł~l­
ła na nasze ziemniak.i.. 
Patrzę z pa.górka n.a Eger 1 okolic~. 

na kop1aste, lesiste iióry Bukowe, za­
m ylroj!lce horyzont. Pod nllni niezliczo­
ne pagórki tu 1 ówdzie jilk.by iclete 01-
lbrzymją P1ł11. P111i6rki są z wapiennego 
pkl.uowca, w którym wykuto winne pi­
wnice. Pode mną, też są, takie piwnice. 
Na ptaakowcu u)O",G,'ł ~ę czarnoziem. z 
te o czu.rnoziemu od wieków spływa 
Wino do plwnJc. Wino to główne bo­
aactwo tej ziemi. Jak okiem sięgną,ć 
Winnice RSto przetyka::i.e c:11erdnla..'lll, 
morel.unl. orzcch.unl. śliwami. Tu i ów 
dzie w kotllnkach lany kukurydzy, a 
z :rmdkA PQJen!co.. Tu ludzie n1e modlił 
się o dużo ~czu. Im więcej słoilco., 
t ym lep.ize wino, tym oennieJJIZY rocz­
n ik. No ta.lt. - ale dla naszych ziem­
niaków konieczny Jest deszcz. choćby 

ważnle drobiazg. Orzechy nie ziemnla­
kl. A no! Może się jeszc2e poprawią. 
Nadchodzi październik. Wszystkie wo­
kół pola ,tuż sprzątnięte, tylk.(> n asze 
ziemniaki zielenią się. Przez cały czas 
Ich wegetacji były tylko trzy prze­
lotne deszc1111t1. 

Zdecydowano Slę wreszcie na wykop. 
ki. Ruszyły znóv. męże zbrojne w łopa­
ty. k06Ze, worki. c.b.leb, słoninę 1 pomi-
dory. -

I wreszcie Je wykopano. Wymaszero­
wało z pola zo. każdy wsad2ony kilogram 
- jeden kilogram pięknych, a. tytułem 
procentu jeszcze po dwa kilogramy dro. 
bl.azgu. 

Na drugi dzień po wykopkach luną,ł 
deszcz. 

Ody 2b1lansujemy ten nasz ziemnia­
czany wyczyn, to po stronle rachunku 
zys.ku będziemy mieli: zdrov.·ą gimna­
stykę. cel spacerów. przyjemność ryzy­
ka, trochr;: emocji 1 powodów do dysku­
sj1. Po stronle rachunku st.rat: pon!\d 
dwa tysiące pengoe, konieczność Wl»Q­
cenla zaliczek na zakupno zlemn1ak6w, 
za.Wiedzione na.dz1eJe. 

Gdy n.a zebraniaen obu aoołowni ob­
Wieszczono hiobowe v.iadomości o str a­
cie 1 jej następstwach, tu i ówdzie 
ktoś odezwał się: ... ,.A mówll,em !" On 
już w pierwszych dniach maja. w l.e­
dzlał, że do jesieni nie będzle óesz.. 
c:i:ów. 

st. Fleszar. 

SPRAWY BIEZĄCE 

Szanowna Pa11żJ 
W art11kule: ,.Wspólczesna puownia 

i stosunek do niej" . zamies2c=nym 
prze.: Paniq w nr. 6 „Wiarusa" 2 dn. 
8/9 1. br. - zaatakoicała Pani gwałtow­
nie wszystkich. tych., któr211 nie sto.u.ją 
w swem piśmie ~sad t. zw. ,.nawe-j" 
ortografii, wprowadwllJ]ICh w e2erwcu 

1936. ' 
Będąc ll(lm polonistą, uważam, że 

mógłbym w tej spraUlle n fo j edno po­
wiedzieć, ale pr.:ede:wSZllstk1em pocią­
g,, mnie . nie tyle sama dyskusja nad 
wartością , istotą uu,rotood.wnl/CII. 
zmian, i le chęć „umorzeniaN końcowego 
umiosku, wyciągniętego pr2ez PaJt.iq w 
Jej artykule, którJI iiiilrzu,ca wseystkim, 
r,'Ułstosującym „ nowef ' artogN/i.i -
brak 1tpołec;;mej dyscypliny! Jest to 
n iewątpliwie wnwsek idący za daleko, 
a utart'!(Tli już ~ czaj em naszych pu­
blicystów, mianujący droone uch.11bie­
nle - narodową (aż !) t.adą . 

Sam ukończyłem szkołę i gimnazjum 
polskie w b. zabarze a'l/.8t riackim, i z 
do.świaczenia lat późniejszych wiem, 
że by!a to s.:koła bardzo dobra i solid­
na, t napewno o cale niebo lepsza od 
wszystkich. 3Zkól niestety -,- ;akie mie­
liśmy w wolnej Polsce. Wystar~ mi 
bowiem porówncu! ·t111ko ;,asób wiediiiy 
.:dobytej pruzemnie w,,które-jkolwiek z 
klas mego gimnazjum z zasobem, ja,. 
kim rozpor.:qdzali nasi późniejsi aoitu­
rienct, abl/ się przekonać jak roepaczli­
wte wprost nts1ci b11l ich. po.:iom. Stąd 
wnl.ooek, że podstaW]I naukowe m.O'jej 

polsk trzydnlóv.ka. w mie!uącu A 
a/oćce J)Q.11 l>ez przerwy n1em1łoswerńte, 
- DA ~ nie Widać ani ob!ocz­
t.a. 

Czy chcesz mieć powodzenie w życiu ? 
A więc poznaj. swój charakter 

.W~ noc. Spi.ę. Sn! ml .ale on - ANINA. z naciskiem Szanowno. 
ten naJW"t(k:lzy ziemlll.ak, Jak..l pos.1- Pa 1 powtana, t.e pLSillo. Pani rue zrnie­
c:1:4lem. Ogr = za.tana tłuszczem mia - jak t.o określiłem poprzednio -
.tw rz, ma.le ~te -0<:zy, gęba od u- lecz pisze Pa.ni tak .stale to :uuczy że 
cb. <lO ucho., ł, Y Jak kol.:mo 1 2.loal1- pi.!ze p ni stale pochylając plSIIlo .od 
w1 reebooo ze i.miechu. Nic nie mó- lewej strony ku pro.wej, a nie - jak 
"'1. . tylko cl le ale śmieje. Den~rwuje olbrzymia liczba ludzi - od prawej ku 
mrue to 1 lt.reyczę: ~Czezo atę śmiejesz lewej. Przyjmuję tę ""'la.domooć z wiel­
tclloto?'" A on nic tylko te śmieje. Z.i- q przykroec~. ponieważ psychoirai1a 
ci.s.lto.m pi~. chcę go WYl'Żl4ć w tłus,y na podstawie rozlicznych 11postro;że_ń, 
p}'llk ••• 1 budze slę , Z potcku a!ych.1ć robionych od szereiU lat, doszła do są.­
~onoc.ny tabo-ltonce:rt, JILk płem pra- d.ów ujemnych o charak~rze 066b po­
:,.,1ecznej t~ noty. 11luguJ,cych się takim odwróconym pis-

I tak Jl!!eZll'l!ecnnle płY?l4ł łoneczny mem. Ja. .sam na podstawie własnych 
tWeń z:i. d.nlem postrzezeń. doswladczeń i prze,qć do-

Wre-..zcle około po!Qwy czerw~ en.i- at.c<ilem do takich se.mych wniosków. 
clm o po oboltle •.. wsch<X174! Za dal- Przc-d laty przed.st.aw1ono ml p,:wnego 
szych kU.lca dni wzeszły - pole Zlelen1 pan , o którym mówiono ba.rdzo wiele 
tlę . Silu kiełkowania. Jest po~żna, dla c!obrelfO. On sam awojq, powlen:chow­
czlow icita nleu<lfZUm!ale potężna. Sll nośc1ą, twarzą, zachowimlem się 1 apo­
mlodoocl 1 wolo. życia p!Udarły alę sobem W)'lllowlenla al.ę nie zrobll na 
prz~ aka.!lstll ziemię - ku słońcu_ mnie uJt-mnego wrazen1a. Przypadek 

A stońoc było ::uezawodne 1 wierne... zrządził, że pokazał ml pi110.ny przez ste-
winnlcam.. ble list. Gdy zobaczyłem Jeiio pismo, 

Wreszcie w llpcu ;:aczęły kwttllł\ć. Tyl mu alem zapanować na.d sobą, by u­
JtO pnrę dn1 dobrego deszczu. a będzie- lt:ryć rueprzyjem..-ie wrażenie. Pismo by­
my ich mieli do syt.a na Zimę , Co moż- Io wlnfale takle, jakim Szanowna Pani 
hwe to alę zrobllo. Okopywulo &tę J,e stę posługuje, - pl.smem ludzi, którzy 

lc.llw1 , rot.bij lo e.kalist.Ą ziemię._ 1 Jtla.ml . którzy są obłudnllt mi, lctórzy 
mnrzylo o &szczu. Slol'lce opływ 1o lub!4 intrygować, obm wta.ć Innych, pe­
n iezmiennie tar m z nieba. Zlemnlakl alug1wae sio środkami niemoralnym!, 
]Mo.alt tyły . Praz . Mele l11pczyw1e byle tylko dopiąć celu. Los sprawll. ze 
~chlan.la1y rosę 1 broniły .się pn.ed l.byt ten czlowt,k w n stępnych mle.slącacll. 
nią, mllośc~ sł<rńc Zew natury ulrzy- kwertu.lach I paru Jatach przei;uw.il .s.1e 
m nt i 10zmnaz!UllA satunku był 11- po tych samych drogach zycia, po któ­
ny. łamt cy syst.ld prze zkody. We rych 1 ja uedłem. Niemal od pocZ,fltku 

śniu 11pnWd21.Jem Jaki będ:tle uro- bylem ofl.a?'ll Jeso intryg, bo n!,e mo­
j. PodnOiiZę parę krmkó'III'. Tu 1 glem &e od niego odczepić. A edy wre-

1.&m pa.re ł eh rJoemnlakó • &le pne l SUI od Il)flO pa.rov; by-

Iem 1 nadal ofiarą jego kłamstw, osz­
czerstw i pod],o,ści. Moj a pierwsza. anall_ 
za więc mnie nie Ql)ly liła.. - Oczywista, 
każda reguła ma. wyjątki. Nie chcąc Pa­
ni krzywdzić 1 Pani ranić, wolę przy­
puszczać, iż także w tym wypadku za­
chodzi wyj ą.tek i że Paru „odwrotne" pi­
smo nie odzwierciedla. Pa.ni istotnego 
cha.mkt.eru. Lecz muszę nalegać, by Pa­
ni całym wysiłkiem woll starała się na­
uczyć tak pisać. Jak piszą ludzie nor­
malni. T akie odzwyczajanie się od pi­
sania "odwrotnie" będzie równocześnie 
kuracj ą, moralną. W nizie, jeżeli l.stot­
rue tkwi w Pani duszy ja.kiś nastrój 
ujemny, jaka skłonność do intrygi, ja­
ltiś popęd do kłamstwa - o czym P a­
ni sama może nie wiedzieć, &lbo n ie 
zdawać sobie z tego sprawy - takle od­
zwyczajanie się od ,,odwrot.nego" pisa­
nia, na.la.my-wanie się do pisan ie. lJll'8.Wi­
dlowego, codzienne ćwlczenlie woli będą 
zbawtenn.q, lekcją. psychiczną 1 I.ISll1ll\ & 

Pani charakteru te zarodki przewrotno­
ści, które :mogą tam podświadomie 11Ję 
mieścić. Proszę nie brać mi za. złe, że 
napisałem tak szczcrre moje spo11trze.. 
żenla, lecz uczyniłem to w zamiarze 
przynleslcnia P.ani pomocy duchowej . 

P SYCHOLOG. 

IZ.OOO POLAKóW W IRANIE 
Po wyjazac.h znacznej c~jcl uchodź­

ców polskich z Irańu do ,Meksyku, J.• 
tryki 1 I ndii - po;r.osta.lo Jeszc:oe w 
Ira.nle około 12.000 uchodźców. roz.mle­
nczonych w obozach Teheran.ki, Iaf­
b&n.e 1 AJ:iwwe. 

/ 

Jeszcze o współczesnej pisowni • a two~a siłą rzeczy pierwsze kadry , ·w kilku wierszach 
nauczyc1elskle obok sił polskich, które 
uc:i:y!y w obcych sz:tołach, nie mogła NIMES. _ Po napa.dzi.e na wlęzleme 
silą rzeczy dać uczniom tęgo, c1Jego pro._ w Nimes w dniu 4 bm. Odkrył.o 8 .spraw 
gnęlibyśmy dla nich. Niewolo zmusza.- ców tego zanw:hu. 

n1wlu byłzl dobre i solidne. Tam przez 
12 lat ucz11lem się pisowni, która na,­
stępnie weszła mi - iak to mówią -
w krew, i która, OJ)arta 11a lovi,c:zn11ch 
podstawach eyskala 11wj.e calkoUdte i 
bezgraniame zau/anie poparte 21:entą 
uniwerSJIUlckimi , o«>bist11mt studiami 
nad naseym iCił:1/ldem. 

P,a,u lat lrillcadiiiiesi,4t po.,iu~ 
się tą pisoomią i ~m tysiące 
książek, które ;e; koldoolal11. 

Aż oto 1UJ(Jle ukazują Mę Z11tia11y 
(CzenDiec 19361) tak abMmtalxe i tale 
11iezgod11e z duch.em naszego języka, t e 
flOPt"()Btu „fla.Jci ~ w C2lowieku prze­
wracalt1". Bo oto dlatego, że kilka tysię­
cy balwall6to , lBfliuchów umysłowych 
nie mogło sobie dać rad11 1: tem, kiedy 
się pi3Ztl w koń.cówce „1/IJU", a kiedl/ 
,;emt" - wprowaawno rukQme -upro­
S2CZBnie f nakazano pows.:ech.ne używa,. 
nie końcówki ,JITT1,i" bez ~ględ-u na 
rodzajntk. 

Oazvwiacte, ie ·n1e było to upros-z• 
czeniem, lecz raczej zagmatwaniem i 
.:ubożeniem ;ęeyka, a zatem prąd, idqf)y 
pruiciwko po.,tępowi. Jest to tak s-a11W, 
jakby człowiekowi, który &tych.czas po.. 
sługłt.Olll się prey jedzeniu. łyżką, widel­
cem f IIOOem, nagle tego l:llbr-07!,io,w i 
nakazano ;eclzen:ie.- np. wl,flqczn,ie ,io­
żem. Wątpię, abl/ kto w imię dyscypli­
ny społeczne; podpqrządkowyl.OOf się. ta,. 
kiemu oczywistemu bezsenaowi, a wogó­
le ~tptc, abl/ Kf.okolu,i.ek miał rację 
nazywać W'/lłamvwanie się a tego be2f­
aenau. brakiem ci.JJ80JJPlin11 społec.mej i 
narodowq (aż.I) wadą. 
Wyobrałmy ar»ie takie zdanie: .,w 

pokoju zastałem pi(ciu panów i dwie 
panie, Z niemi u.aj;p;erw n:1..i;qzai3m 
~'. Przy z:astosowanh.: ,.,wwei'' 
ortografii, sens tl/Ch. dwu zdań zupel-
11le się wypaczy i narazi autora n.a ko­
niec;;fflc&ć d.oda.tkQwych. omówień i ob­
ia.fni.eń. Pn'/lldadll takle mógłbym tu 
mnatJ,ć a do iltudzenic, • WJSZJ{stkle 
one l&dowadllialy b1/ nieodmie11nte, u t. 
zw .• IIOIDG" ortografia imbOŻl/lG w głu­
pt f bezsensowny spo,ób 1Ul8Z pięk­
!IJI 1<1Z11k i odebrała. mu wiele subteł­
nłlCh od.cieni w wyrażaniu. m]IŚłi. 

A CSIJI ,noże m1 Pani wyja.fnić dlacu­
go „dzie,l dobrJI' pisze ~ obecnie od,. 
dzielnie, a „ dobranoc" - ra.:em7 Dla­
czego „nie ma" l „ niem.a·' - .:atracilo 
swołe różn~7 Dlaqzego incwzej CZl/'­
tam11: ,.dania" i ,,Dania" . ; ;1na11ia" i 
.,Manta" ? 

I tJZJJ ll'Usznfe podjęła Się Pani obro-
1111 tego •teku nonsensów, jakt 11tanowć 
.,współczesna pisownia'·? C.:y argumen­
ty, pr21/tOCZ07te pru z Pantq, mogą ko­
gokOlwiek przekona«!, albo zachęcić do 
surowego przeńr,zeganla ln/ład „TUYU>ej 
ort0gra/tl" 1 I CZJJ to stos-owanui .:asłu­
gufe ostateainie na miano „ narodowej 
zalety" , f~elt n luto80Wtlnle 1e1 j e11t 
wcdluo Pani „narodotvą wadą" ? 

Nkl testem d::U aa1n pewien, kiedy 
p~ ile , "kfedl/ dobrze. włamie dlate­
go. że nowa t>~ fa WProwac!zila kom_ 
ptetny C/l.a06 I ,amlt'3Zanlll w~ród. W/;f:1/-
11t/dch. PW4CI/Clł, a nie WU1/!1C1J pa,mtc­
tatą .etki now,ch reguł, wa.łcząCl/ch. z 
praUJQmt no.uej 1<1ZJ1kOUJe1 lóglkl. 

Ar t11kulem, saJatwla/qcym 6fę „4 la 
tcrurchetts-• • ,,.,ectwnłkami „nou,~ pt-

• • ~ 1W~llf"1 

boląc;:ki., nawet WÓUlCZaS, gdy Się spra,. 
wę rozdmucha ·, ro;:ectmie do „objawów 
anarch.ii" i da ~.u „br.~ dl/sotr 
pliln"'., t~·k pawsućh11ego w ·naszym na,. 
rodllte ... 

ła do ~~ do łamania. kamoś!:1. VICHY. ,- za,powiedz1ano now11 pod-
do omija.ma litery prawa, do krytyki wyżkę oeo wina. 

O,b!Jiwie tł.fe &toćerdzilem., abcl brak 
ay„Cl,IPlixy był tu.śtlód xa11 ULk f)Of.QSUC/1,­
xy i ~ 2'tOIDU ~ l&i/!Jt()' 
ll!,ICZ!Ul P'f'ei/kltui,11 sut,u.a,cv; wpra.,t pru­
eiWff.yclt. Uwai:aM 114tot,c.ia.,t, ile wyty­
kalli6 błędów t r=11ie oalcari:etl 11a 
WĆQff,l/ M.l'Ód PHY tak 1depoWaŻfte; o-
1(,a.afi , ;est nawet pewnego rodza;u 1!0,­

lliedba11iem kontralt nad tem., oo ~ pi­
sze. < PrOS2ę wybaceyć po.:ornq :złośli­
wość te; uwagtt). 

;:w&~~~~~ ~1!~ TAR.BES. - Podczas usuwania bomb 
r:ysk:anym mepodl.egłym państwie do ~ J!Wej !a.bryki p. F. Trocme stracił o­
własn* ~a i n:aueeyei.ela od.no- bie ,ęce. 
siły się jslt do zaborcy i nadal gdzie ANKAR.A. - astat.nie trzęsienia sle­
mogly wylamyWaly się z eyscyplinY, mi spowodowały w Turcji śmierć 2.'192 
nie mają..c dobra społecznego na~ 056b i miszczeme- 7.160 domóll", Die li­
dzie. Poza tym szkoła szuka.ła ru:rwych ciąc 1.722 ofia.r z 26 wsi ~ Bulu. 
najlepszych dróg a okres prób i zmian Do 60 wsi ratownikom we udało aię Je­
pociąge. za ~ wielkie trudności w ar.cze przedostać. 
przeprowadzaniu programu nauczani.a. ============= 

Lecz tę sprawę poruszył Pan raczej 
mimochodem, chodzi nam przecież o 
wnioski, jakie wyciągnęłam na podsta­
wie stosunku s:połeczen.stwa nsszego do 
zmian w pisowni Jak już za.znaczyłam 
w pierwszym artykule, bynajmniej nie 
twierdzę, że są szczęśliwe. Jestem tak­
że tego zdania, że upraszczanie to u­
bożenie języka., lecz uproszczenia -
nie pamiętam niestety w którym roku 
- wprow~no ta,kże przy poprzed­
nich zmianach w naszej ortografii, ktir 
rym mimo podzielonych zdań i mimo 
zaborów jednak się podpo~owaliś· 
my z małymi wyjątkami Zatem skoro 
chodzi o protest przeciwko zubożeniu 
Języka, na.leżałoby także - jak już po­
dałam przykładowo - nie godzić się 
na. za.m.ianę dz. n.a c w bezokoliczniku. 

I wre112Cie ;aki ma związek ,;nies2a­
nowanie własnych, uch.wal" odnq.,zą­
cych. się do notDe; p!SOWn.i - z. kcn.ie­
cznością =enia się ,,szac;m.ku dla prze 
lqżon.yc'h t dla ustaw w służbie u ol>­
cych." ? Czyżby obcy mieli na11 uczyć 
polskiej ortograjtt? 

Majem zdaniem t ego rodzaju. publicz.. 
ne w.;t :1ka11,te nasz11c11, urojonych wact 
w e1:asach. ta.k poważnych i ciężkich 
dla naszego narodu, prędzej i słusznie; 
na&iać można brakiem społeczne; dy­
acyp!iny, aniżeli uchylanie stę (i to czę­
sto mimowol11.e) od stOSQWania non.sen­
sów „współczesnej pisownik. , 
Proszę wybaczyć ton 1 spQ.!6b mojej 

odpowiediiii, które wydać się mo.źe mo­
gą Pani jako 1:bvt agreS1/W'flC i mało 
parlamentarn.e, niemniej pewien jes­
tem że t Pant artykuł nie licZl/ł ~ 
2b!/tnio z ewentualną reak.c;q czytelni­
ków. 

Toteż sądiiię, f!e nie weźmie .mi Pant 
tego za 2łe, nie pQtraktu;e mego l'istu 
jako osobistej pruciwko mie wyciec2-
kt, i zaliczy go ja/co niewinn.v pr.ayczg­
ne:rc do d11sk-usit, UJ11W{)lanej Pani arty­
kułem. 
Łączę U1JIT/JZ11 powaiania, 

Stalo się - najwyższe czynrukl za­
twierdziły dalsze zmiany w pioowni 1 
niestosowanie ich jest szkodliwym bra­
kiem dyscypliny. Dla.czego? Dlatego, że 
wprowa.dza. bez.lad w umysły 1 ut.rud­
nia systema.tyCZilll naUkę szk.ołn4. Każ.. 
dy bowiem nauczyciel wpaja w takim 
razie uczniom tak" pisownię jaka. od­
powiada jego przekonaniom a egzami­
nator także według swego osobistego 
stosunku do nowych uchwał godzi się 
przy ma.turze na współc~ albo da-

26. I .. 44. wniejszą, pisownię. Biednl uczniowie I 
Juliusz KORDJAN. Nie tylko d:z.ieci ale i ooro.śli wobec nie­

stosowania. się do uchwał Akademil U-
• --- miejętnDŚCi mają ze zmlaną, wielkie 

„NJewJinny' przyczynek do dyskusji kłopoty. (Niest.osowa.nie uchwał jest 
P<>?aJę do ogólnej wl~oścl. zgodme I brakiem &.a.cunlm dla ~ronych. 
z . zyczeniem autora. podpisany pseudo- Będąc w rorz;prosze,n.lu musuny nieraz 
mmem. Da.je mi on muno nJ.e- stosować się do przepisów takich o.sób, 
spre.wiedllwych ~ rzu~w . okazję do- które po.siadają mniejszą, wartość niż 
datkowego wypow1ecuzema się n.a ten te.. czJoon.kowie naszej Aka.demil). Gdyby u­
ma.t • chwałę karnie ogólnie zast.osowa.no, 

SUKCE:S POLAKA 
Pol5lti siuzypelt Henryk Szeryna- dał 

pierwszy koilGl!!'t w Ca.m,egie Hall w 
Nowym Jon:u. Krytyk& przyJęłe. bardzo 
życzllww pPOdukcj,e muzyk& polsld,ego, 
który odegrał utwory Beethovena, Mo. 
zarta, Wieniawsltiego 1 Szymanowskie­
go. 

UGł.OSZENIA 

Tłumacz przysięgły 
przy 'l'rybunale • Clennont-Feftand 

Mr. M. JAROSZYK 
Traducteur Jure 
15, rue .E_>bil. Marcombes, 16 
Clerinont-Ferrand (P. de D.) 

TfU11UlC2l/ urzędowo wszelkie dokumen­
ty; wystawione w Językach polskim. 
niemiecltlm 1 uuiych, które weey 
nAd.syłać llst.em poleconym. 

zaiatwia lęgallzacje odpisów, 
u.lclada v.nioski do •władz, 
ud.l:łela wyj$ień w sprawach' ~ 

wych, ślubnych ltd.. 
mJQrmu;e w spra.TJie &prowadzania ~ 

. tryk 21 Kraju. 
Jeniec wojenny po :powrocie z niewoli 
szuka. pra.cy w l!woim zawodzie Jak.o 
p.szcmlan. Będzie zobo~Y r.a wska 
za.nie mu adresów właścic1eli pasiek. 
Oferty kierować na. a.d:es - St.acbuleo 
Marcel a la. :ma.mengrie (Aime). 
Od ~:raz potn.ebni na fermę do pasie­
nia bydła. cblopak. lub dziewczyna. od 1. 
13 do 1'li ~- starszy mężczyma. Wy­
nagrodzeń.ie według obopólnej umowy. 
Zgłosrenia kierować: Łosiowska Fran­
~ise a 01.lrsbelllle (Hautes-?Yrenees>. 

, (0.R. Nr. 12108). Poziomu polskie j szkoły nie mam , przyswoilibyśmy sol>le zmiany maczn.ie 
gdyź od 18-stu la t przebywam we prędzej niż przy obeocnym stanie rze­
Francji i dzieci moje kształcą się za- czy kiedy stale trz.eba sięgać po slow- łl. rue de l& Cllarite, LYON (!UlOn•>• 
granicą. Jeżeli jednak msób ~ edzy w nl~ck ortograficzny, by się upewnić, Iap. de la l'ICESS• LYONN-'lSB 
niej zdobywan.v Je.st mniejszy ruz w szko czy n. p. w nadesłanej korespondeacji . te •fłN.f&t: •· aov<:H•It. 
le do której Pan uC:?.ęSzczał! należy to są niedokładności czy t,eż u redaktora. 

; ie~~~ br~::z d;:e;~i pamięć zawodzi. 
.społecznej . s tar sze pokolenie w szko- Nie.stosowa nie uchwe.ly własnego nq,_ 
łach zabÓru głównie rosyjskiego _ jak du 1 to uchwały, której niewykonallle 
nam to świot.nl-e pr:r.e<lstawię. Stefan wprowadza zamęt w progTan'ly az.li;.011~ 
z eromski w „syzyfowych pre.co.eh" _ i dla. studentów zagra.ru.oznyoh st aj e Się 
uważało za pewnego rodzo.ju objaw pa- utrudnieniem 1 przykrością,, jest - raz 
trlotyzmu n leprzyswaja.nie sobie Wie- jeszcze mznaczam - dowodem braku 
dzy podawanej PIU?. obcych nauczycie- dyscypliny społeczne~ ero.z dowodem . 
ll i dokuczanie tm ile .się dało . Rzad- iheroji. _ 
ko kiedy rodzice tłumaczyli dzreclom: Podporządkowe.nle się uchwe.Ie no.wet 
uczcie się nAWet u wroga, kto zna. dwa mimo dutych zastrzeżeń co do Jej do­
języki, ma przewagę nn~ tym. który .skonaloścl ale z świadomości~ ż& jed­
włada tylko jednym. Zdobywaj~ t,e nolltooć w tej dziedzinie jest warun­
wiadomości które l)Ofllada nleprayja- Idem normalnego n.nucza!'l.ia 1 jedno­
cie!. dorównujesz mlL Staraj się po6lą$ć cześnle przyklndem dla ml~t y, któ­
Je od n le110 1 przewyźszyć go .stopniem rej at na&byt c.zęsto na.w-et 111!.rdEo mą­
wledzy. dre t uzasadnione pruplsy wYdają się 

Mlo4z1d w;rchOO.U.ca E obc;rch IZkól tx>lrWalceniem w0lno4c1 010blateJ lub 11.b-

surdem, świadczy Q w-yroł)ienlu obyw~ 
telsk:im. I 
Uświadamia.nic soMe braków i nas­

tępstw z nich wypływe.j~ch Jest zaw­
sze oo czasie a bocla.j llĄ)bardzleJ w 
chwili gdy - w oczekiwan1u podjęcia 
lcpsżeJ i ~~ pracy na własnym 
zagonie - SJ)Oi~a.my jut z pewnej o­
dlegloś<"l na krótki okres nlepodległeao 
tycia państwowego i poznać :Pffl4Jniemy 
nie tylko ~ k1erownUl;ów ale 1 na­
s~. Ohoclatby bowlmn naJlep!.1 1 naJ­
światJejsi ludzie sta.ndl u steru Da'l1'J' 
państwowej. nic doi:in. nk:zesa. Jftiell 
w społeczeństwie zal,)raknie pocmcla o, 
ł)ywa.telsldego 1 dy!C~ ~ 
tnneJ. 

I.udmUa BBEJSKA. • NA.WBOCICL 


